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w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
W i l n o .

Dnia 1 1 lutego dany był spektakl precz a r ty .  
stow  niem ieckich  na dochód Inw alidów . Loż na 
pierw szym  piętrze  przedano siedm , biletów p8r_ 
t erow ych  sześćdziesiąt dwa, gaieryow ycb  s-edroua- 
ście. N iektóre  osoby przy łoży ły  się do pom n o­
żenia  zbioru na ten ob jek t ,  płacąc za b ilety  w v-  
ż e y  nad cenę naznaczoną. Imiona tych  osób p o -  

'  dług ich  żądania tu się  nie wymieniają , lecE 
w  posczcgó lnym  regestrze odesłanym, gdzie  na- 
l e i y ,  są  podane. Ogulnego zbioru za b ilety  pa od­
trąceniu  expensow  na światło, m uzykę , pjsługę ,  
i dalsze drobne wydatki, rubli srebrnych tr z y .  
dziestu siedmiu kopiejek dziesięciu w y n o sz ą c v c h 
p ozosta ło  dla odesłania, gdzie należy, rubli assy-  
gn acyynych  sześćdziesiąt, dukatów  dw anaście  i 
srebrnych  rubls trzydzieści jeden kopiejek d w a ­
dzieścia, co  w szystk o  po w ym ian ie  na assyguacy e 
Według kur u czy n i  dw ieście  dziewiędziesiąt  
sieCm rubli, kopiejek czterdzieśc i  pięć.

Dnia 11 marca n* zysk tychże  inw alidów  
przez  b o i r -< , nią artystów  sztuk konnych pod prze- 
W odmctwem JP. G a u t ie r ,  dany był spektakl  
W Wielkim t e a t r z e ,  z którego dochod wynosi ł  
rubli srebrnych 28 kopiejek 45 , po odtrąceniu  
z  tey  summy expensu na świat ło  m u z . k ę  1 d i l -  
sze w ydatk i rubli srebrnych 17 kopiejek 6 5 , po­
zosta ło  do odesłania gdzie należy rubli srebrnych  
10 kopiejek 8o, które po wym ianie na assygna-  
ę y e  według kursu czyn ią  rubli assyguaoyynvch  
c z t e r d z ie ś c i  N. 4 o.

Ostatnia data gazet  'petersburskich jest dnia 
1 5 marca. %

D y rek to r  handlowego banku państwa, kam er-  
junkier 5 tey  klassy fon  B aranów , mianowany r ze ­
c z y w is ty m  radcą stanu, i ma zarządzać kantorem  
tego  banku w R y d ze . ' .

Radca stanu K aczubey, zostający dotąd w  m i-  
nisteryum  skarbowem , m ianowany dyrektorem  
k om m ń sy i umorzenia długów państwa.

Zostający w departamencie robót górn iczych  
i so ln ych  urzędnik dla różnych  p o le c e ń ,  berg-  
bauptman 6tey  klassy K ow alew sk i, mianowany n a ­
czeln ik iem  w ydzia łu  rysunkow ego w  ty m ż e  de­
partam encie .

Podług R u sk iego  In w alida:  przez rozkaz dz ien­
n y ,  w ydany w I.aybach  d. i 3 lutego, c y w iln y  
gubernator o r ło w sk i , r zeczy w is ty  radca stanu 
Sokow nin, przem ianow any, jak był daw niev, je­
nera ł  majorem, i ma się uważać w  k aw aler ii .  
Major pólku pieszego wileńskiego, Z a w iszn iew icz ,
* przyczyn y  ran uwalnia się ze służby w  randze 
podpćłkownika z wolnością noszenia munduru. 
Porucznik batalionu garnizonow ego gwardvi, Po~ 
w ato-Szw eykow ski, z  p rzyczyn y  'rbości zdrowia,

uwalnia się ze służby dla przeznaczenia  do obo­
w ią zk ó w  cy w iln y ch .  #(

Filip Ł ukow icki, kupi&c oo iey  gildy z  Ł a d o g it 
na szkołę  handlow ą petersburską zapisał 10,000 r.
, w przeciągu miesiąca lutego, z pakhauzu ta -  

m ozm  astrachańikiey, wydano tow arow  zagrani­
czn ych  na 3 2 5 ,8 7 8  r. 12* kop., w ysz ło  z a g r a n i ­
cę  na i o 4 .3 5 g r.

W  K ursku z maskarady na zysk  inw alidów  
było dochodu 2,000 rubli.

W  R e m ie  złożona kompsnija z dzieci m ieszka­
jących tam obyw ateli ,  grała w  czasie karnawału  
d w ie  sztuki ruskte i ie d n ę  franouzką; zbiór z  t e ­
go t ^ t i u  2 ,2 0 0  rubli oddano tam ecznem u to w a ­
rzystw u  dobroczynności.

W  p o w i - c e  staryckim , w  pusczy półkownika  
N iem cow a , ku wielkiemu zadziwieniu  m ieszkań­
c ó w , na początku jesieni 18 3 0  r., pokazał się łoś 
bardzo wielki. O byw ate l  porucznik R j k i trzy  
razy starał się poyraać go w sieci, ale łoś je p rze .  
skakiwuł. Nakontec 20  lutego od cz terecb  tra-  
nych strzałów, ty ś  zaplątał się w  s iec i i rohaty-  

nami z a k łó ty .y Ryp w ysokości 2 arszyny  i a 
, W ieiszków, a w a ży ł  94  pudów.

A  u  s X R V A.
C zvtam y w D o strzeg a czu  A u słryack im  z W ie - 

m a pod ig  marca: ,, Podług w iadom ości z P ie ­
m ontu  ̂  o trzym anych w  Ł a jb a c h  d. i 4 t . m . ,  w  za ­
łodze  A lessandryi bunt w ybuchnął. R ów nież  bun­
tow n icze  poruszenia z a sz ły  w Fossano. Przed nie ­
jakim czasem  w  T u ryn ie  1 na granicach francuz-  

zaszły  juz uwięzienia , które  o znaydowaniu  
Się rew olucyynego  spisku znać daw ały .”

, P j  Cesarz Jm <$ n iezw łoczn ie  w ydał rozkazy,  
ażeby do znacznych, w prow incyach  w łoskich  już 
ztiaydujących się osad, przybyły  posiłki ze środka 
m onarcho, dla utw orzenia  w oyska odw odow ego.” 

l a z  gazeta  zaw iera  z L aybach  pod 17 marca; 1 
,,Pow stanie  części woyska piemonckiego, jakie miar 
Io skutki. zaw iera  doniesienie z T urynu  pod dniem  
ió  t. m. otrzym ane.

P o ra d z ie ,  którą Król Jmć późno w  nocy d. 
logo  m iał z m inistrąmi, zostałó d. 11 go .ogłoszoną  
pierwsza z za łączonych  tu odezwa. Król, na czele  
załogi tu ryń sk iey  i n iek tórych  reg im entów , o k tó ­
rych  mniemał, iż  na wierności ich  bezpiecznie pole­
gać można, umys"lił udać się do A lessa n d ry i, k tó re to  
m iasto  uważano za g łów n y  punkt śpisku w oysko-  
wego. Dnia 12 w ydał Król drugą załączoną t u  
odefcwę, 1 woyska były  na placu zam kow ym  zgro­
madzone, gdy o godzinie i s z e y  z połudm Vtrzykro-  
tp y  w y strza ł  dzia łow y z cytadelli ,  zapew ne hasło  
do powszechnego powstania, obwieścił, źe załogą  
cytadelli ,  z 3oo ludzi złożona, za zbuntowaną sie  
oświadczyła  , tróykolorow ą  phorągiew z kolorami 
kai bonarskiem i zatknęłą , i k onstytucyą  h iszpańską  
obwołała. Dniem p ierw iey  około tysiąca  s tu d en ­
tó w  zgrom adziło  się na stoku tw ie r d z y  j noc  
w  cytadelli  przepędziło.

Gdy się X iążę  C a n g n a n  przed cytadellą  uka­
zał; przyjęty  był w praw dzie  z honorami w oysko-



wemi; ale r most został podjęty, i vyielokrotne. wy- 
s trzały  ręczney broni z bastyonow wypadły. Xią- 
żę udał się napowrót do Króla.

Po takich wypadkach nie morna^uż było przed­
siębrać, zwrócenia buntowników Alessąndryi do 
porządku, a przynaymniey niebyło pewności, aże­
by zr.aydujące się woyską uskutecznić to mogły. 
"Większa część regimentów-, równie w  Turynie, 
jak w innych mieyscaćh, wyraźnie się oświadczyły, 
że do powstania bynaymni-ey nie należą 5 razem 
też  okazało s ię ,  iż me miały żadney skłonności, 
przeciwko dalszym siły użyć.

W  tych okolicznościach J. K. M. wieczorem d. 
12 uczynił postanowienie, koronę złożyć, a Xiążę- 
cia Carigńan rejentem mianował. Król Jmć z w y­
soką s>Vą fcutuliją udał się do N izźa . Wiadomość 
o tey  ważney odmianie natychmiast wysłano do 
X'ążęcia Genueńskiego, b ra ta  kirólęskiego, a bezpć- 
średnie,go nąątępey tronu , k tó ry  się w Módenie 
zim v do wał. a którego postanowienia teraz oczekują.

Tegoż jescze wiepzora uwiadomiono ministrów 
dworów cudzoziemskich, że Król, nie spodziewając 
się, ażeby mógł spiskowych przekonaih. a nie chcąc 
ani kropi na mesczęścia woyny don.aw ey narażać, 
ąui swo>ch s^przy nyer^encow zdraycą zostać, rzą ­
dów zrzekł się. v , t

Podczas wszystkich ty ch  wypadków w T ury­
nie 1 wprowi.nćyaćh zupełna panowała spokoyność. 
Lud zgoła nie był uczestnikiem buntu. Sprawcy 
jego me umieli żadnćgo innego wynaleśdś pozoru, 
tylko zmyślone niebezpieczeństwo wpadnienia 
woysk austryackich do Piemontu , którego pogra­
niczne tvyierdze, jak oni wszędzie rozgłosili, me- 
uchronnem.oblężeniem są zagrożone. Nie będzie­
my sobie zadawać mepolrzebney roboty, zbijania 
tych  pogłosek, bez żadney zasady, o k tórych fałszu 
każdy dostatecznie jest p rzekonany , ktokolwiek 
zdrowego rozsądku nie jest pozbawiony, a k tó re  
Król Jmć Sardyński w drugiey swey odezwie zbił 
równie m ocno, jak z powagą. Żamiary s e k ty , 
k tó ra  je rozszerzyła , i bez tego powszechnie są 
znajome, i coraz* jawniey się rozwijają, jako pla­
ny jey nie policzonych sprzymierzeńców w innych  
krajach. Smutna, owszem okropna je3t ■ patrzeć, 
jąk szkaradną sobie robią oni igraszkę z losu na­
rodów; pod jak swawolnemi, nikczemnemi, pozora­
mi, Królowie ze swoich tronów  są strącani, jak są 
deptane wszystkie prawa' i obowiązki, a nayspo- 
koyuieysze i naysczęśliwsze narody nieprzewidaia- 
neniu zepsuciu uległy. W  rzeczy samey, zaledwie 
pojąć można, że widok podobnych wypadków nie 
wszystkim otwiera oczy, i że wysokie zamiary 
sprzymierzonych Monarchów, k tó re  do tego jedy­
nie są skierowane, ażeby tak  oburzającemu, tak  
przeciwnemu naturze stanowi rżeczy, koniec poło­
żyć, i spokoynóść własnych swych ludów u t rz y ­
mać, nie są w-sządzie poznane i godnie czczone.

I. W ik to r  Emanuel Król Sardynii i t .  d i t. d.
R ozszerzone trw ożliwe wieści, powodem były  

niektórym  korpusom woyska naszego, do jęcia  się 
broni. R ozum iem y , iż  to będzie dostatecznem , 
dla okazania p ra w d y , i  przyw rócenia wszędzie  
porządku. Spokoyność < w n a sze j stolicy , g d z ie  
sio m y  z naszą fa m ilią  i naszym  krew nym , k tó . 
ry  nam niewątpliwe da ł dowody swego wiernego  
p rzyw ią za n ia , znaydujem y, zgoła  . nie jes t zm ie ­
s za n ą . Fałsz to jest, ze Austrya oddania je d n e j  
z  tw ierdz paszych, albo rozpusczenia części utojsk 
naszych) żądała. Jesteśmy owszem zupełnie zape­
w nieni, że nasza niepodległość i całość naszego  
*oaju, od żadnego z w iększych m ocarstw  nie m a  
się zgoła- czego obawiać. P o ru szen ie , bez n a ­
szego rozkazu przedsięw zięte, może stać się j e ­
dyną p rzyc zy n ą , poyniino m ocnej woli na sze j, 
w ejścia  obcych woysk do kra ju  naszego , i  klęsk 
niezliczonych. P rzyrzekam y tym  w szystkim , któ­
r z y  dotąd rozruchów uczęstnikam i byli, je że li na 
swe m ie jsca , i do posłuszeństwa powrócą, iż  u- 
trzym am y ich nadal na m iejscach i godnościach, 
oraz naszą króleską łaskę. D a n w  Turyniu.dnia  
xo triarca 1 8 2 1  roku .

‘ II. W ik to r  Emmanuel Król Sardynii i t .  d. i t. d.
Od dnia, w którym  Opatrzność powróciła nas 

do rządów Państwa naszego na sta łym  lądzie, 
śtatecznem naszem było staraniem , poddanych  
naszych przekonyw ać o naszych oycowskich uczu- 

' ciach.
Staraliśiny się sczególniey, ducha jedności m ię­

d zy  n im i u trzym ać , i  wszelki powod do niena­
wiści, zem sty i poróżnień oddalać.

Poddani nasi zadość czynili życzeniom  na­
szym , i  nie tylko  naszą pochwałę pozyskali, ale 
E uropy  całey , która z  pooziwieniem  pa trzy ła , jak  
te wierne kra iny , wpośród zam ieszek 1 nieporząd­
ku innych * krajów, n a jm n ie jszego  nie doznały  

' wsirząśnienia.
Od owego też  czasu sczególniey" m iło nam  

było, w ojsku  naszemu dowody sczcgólhieysżey  
ńaszey łaski okazyw ać, jakoteż Stałej wierności 
tey  klassy naszych: poddany en, w ięcej ja k  n ie­
w ątp liw ej wierności próby odbierać

T ym  czasem, n iektórzy zmówni żo łn ie rze , 
wtenczas, ’ kiedy kray i reszta w ojska  • niezachwia- 
nem i są w wierności, wyraźnie wypou taiit.ją po­
słuszeństwo, opusczają swych przełożonych, i za­
m ykają  się w cytadelli Alessandnyi.Pierwsze nasze 
ojcowskie napommen-ia nie były zdolńe s trz jrn a i  
Pch od występnego przedsięwzięcia

Z  niewypowiedzianą boleścią przewiduje,.’y  te  
niebezpieczeństwa, którem i zaślepienie k.lko m d ii,  
nie tylko spokoyności, ale też niepodległości i p, y .  
szłernu losowi o jc zy zn y  zagraża.

A  tak nas samych i los nasz Eozkiey poleca­
m y  O patrzhości, i  na d z ie ln e j pomocy w in n y c h  
naszych poddanych polegam y, a razem  ośw aacza­
rny: iż  mocą jescze niedawno ponowionych, scze- 
rych a jednozgodnych postanowień, sprzym ierzo­
nych z nam i dworów, nigdy i  w żadnym ,przypad­
ku, żadne przedsięw zięcia, p rzez  k tc n b y  obecny, 
praw y  , polityczny, porządek rzeczy w E uropie, 
m ógł bydź naruszony , uznane, a bardzie j wspie­
rane nie będą. ,

Z e  dalekie od tego, tr z y  mocarstwa, Austrya, 
R cssya i Prussy, gotowe są każdy zamach na 
ten  po lityczny  porządek, zb ro jn ą  ręką nisczyć i  
karać.

łV  takich okolicznościach, mocno postanowiw­
szy , niczego nie stanowić, ani potw ierdzać, tem  
b a rd zie j nie p rzy jm o w a ć  n a  siebie ja k iego ­
kolwiek zobowiązania się, któreby mogło by d k p o ­
wodem do nieprzyjacielskich przeciwko państw u  
naszem u środkow  , dla oddalenia niesczęść i  krw i 
rozlewu od naszych wiernych poddanych , p rzez  to  
oświadczenie daliśm y poznać głęboko zasm ucony  
um ysł nasz ojcow ski, i  w obliczu E uropy  w szy­
stkim  i każdemu jawno czyn im y, iż, jeże liby  in­
ne w ojsko , a nie nasze króieskie, weyśdź m iało  
do granic naszych, wina tego r.iesczęścia, jedyn ie  
i  wyłącznie, burzycielom prawego porządku p rz  v- 
pisuną będzie, i  oni tylko  sami do odpowiedzi po- 
ciągnieni zostaną, je że li klęski niezgody obywa­
te lsk ie j, o czem  be-z zg ro zy  wspomnieć nie m o­
żem y, nad tym  się rozciągną ludem , któryś/ny  
zawsze za  n a jm ilszą  cząstkę rodziny n a sze j u- 
ważali, i zawsze uważać będziem y. D an w T u ­
ry  n iu dnia  12 marca 1821.

K RÓ LESTW O  0 8 0 JE Y  SYCYLII.
W  gazecie wiedeńskiey Osterreichischer Re«- 

bachter, czytamy z Neapolu  pod 6' marca. Rozu­
mieją, że w tey chwili musi już bydź uskutecznio­
ne formalne do królestwa przyłączenie dwóch po­
siadłości papie/kich w śród krajów neapolitańskich, 
Fontecorvo i Bctm w ntu.



. Adjutant jenerała W ilhelm a Pepe, przybył tu  
*awczora wieczorem z Aquila i przyiviozl wiado­
mość, że ten jenerał, bez zapasów żywności i 
pienię Izy, w mieście, i okolicy, gdzie wszelkie 
wspai cie za pomocą bagnetów dostaw ać trzeba, 
me diugosię będzie mógł utrzymywać. Wiaup- 
inosci otrzymane z tego niesczęśliw ego miasta, są 
nader smutne, a przerażenie doszło do naywyż- 
szego stopnia, gdy się dowiedziano, źe oycom ta* 
muiy dany jest rozkaz , ażeby w przypadku od­
w ro tu  woyska, szli z nim razem, i żeby wszystko, 
czegoby z sobą zabrać nie mogli, nisczylt. Mia­
sto Aquila opłakuje gorzkienn łzami, ze )est m ia ­
stem antykonstytuoyynem, zdaje się, że Tępe nie 
ma nad 2000 ludzi regularnego w oyska i około 8000 
mdicyi, k tóra  bez karności w oyskowey, źle odpo­
wie zapaloney gorliwości swego wodza. VV Civi- 
tu -D uca le  \ Antrodoco neapolitańczykowie byli 
v,wielkim kł- poci A rozszerzano ciągle trwożące 
Wieści, 1 zi! iię, ie  nieprzyjacielska riywizya dziś 
a . io  wczora Jiieti wyruszyła. Na di**dze z Car soli. 
Stało około i 5oo żołnierza 1 mdicyi, przeciw posu- 
waiąccy s'ę od Tivoli kolumnie: Na drodze ku
h  onto, gdzie podług planu jenerała Pepe główne 
u d e i : enie nastąpić miało, jest jescze zupełna spo- 
koyr.ijść. 1 n /y  a ją wszelkich środków dla uzbro­
jenia mdicyi i legionistów. Wielką jednakże jest 
pomyłką w rachunku, że zapowiedziane niezwło­
czne przyłączenie się M archii do sprawy konsty- 
tucyyney, zgoła się nie ziściło.

Rekwizycye o pieniądze, konie, a sczególniey o 
żywność dla prowincyy pogranicznych uskute­
czniają się z naywiększą surowością, 1 me przyło­
żą się zapewne do powiększenia entuzyazfnu 
W ty ch. lUórzy do ich dostarczenia są zmuszani.

Nowy minister woyny, jenerał Coletta , wyje- 
cli ł wczora do San Germano.

Dywizya ' gwardyi uczyniła wsteczne p. rusze- 
t e, i stanęła między Te a no i M i gnano, gdzie Ca- 
rascoea ? *kłada oszańcon any oboz dla 12.000 lu­
dzi. Roboty około tego obozu rozpoczęły się dnia 
1 t. m, 1 mają bvdż ukończone do d. 20. Oboz 
t i  .i zd ije się bydź środkową pozycyą tego jenera­
ła, a wszystko, co się przez San Germano ku Ce- 
pi 'im posunęło, są tylko małe oddziały strzelców.

oysKa> które były weszły do Ponte-Corvo, zda­
ją się należeć do tych oddziałów'.

Przeciw ministrowi Galio powstała wielka wrza­
wa , a wysokie zgromadzenie (parlament) żądało 
jego oddalenia. Zarzucają mu. ze nie dosyć uczy­
nił, dla otrzymania pomocy hiszpańskiey.

Spokoyność publiczna była tu  prz.ez dwa dni 
zaburzoną przez legionistów, których nakoniec 
zabrano na okręty do Gaety.

idu  intendentów prowincyonalnych. poprze­
mieniano, między innymi Troya, wydawcę M inerwy  
ntapolitańtkiey, k tó rtm u  intendencya Basilicata 
poruczoną została.

W . X 1 ą z t w  o T o s k a ń s k i * .
Podług gazety Uesterreischtr Beobachter, N . 

Król Jmć Obojey Sycyliy przybył dnia 9 m arca 
zrana do Florencyi, gdzie Monarcha ten powitany 
wv.strzałami działowenn, wysiadł do pałacu della 
Cr cetta. Oczekiwało tam na niego wielu emigran­
tów neapolitańskich i sycyliyskich mfenOwicie: 
Xiążę Minu/olo Roti, Xiążę Scilla, Xiąźę Cardiia 
b u ca  di Villarasa etc. W  orszaku Króla Jmci 
znaydowali się: Xią£e N iscem i; Margrabia B uffo , 
sekretarz  stanu domu królewskiego; Marszałek 
F rilli, sekretarz gabinetowy, j  Margrabia del Vasto. 
Xiążę But er a przybył już pierWey z'Xiężną Floridia. 
P rzed  Królem jescze przybyli do Florencyi, akre­
dytowani przy jego osobie posłowie: Baron Vincent, 
H rabia  Pozzo di Borgo i Hrabia Blacas', pruski po­
seł, Hrabia Truchsess, i poseł- neapolitański przy 
dworze wiedeńskim, Xiąźę Alvaro R u f f  o, byli o- 
czekm aui.

H I S Z P A N I I  A.
M adryt, Ąma 2 marca. Na ostatniey przy- 

{otow sw czey sessyi stanów d 25, obrano preze- 
**;łn Pana Cano M anuel, a v ice-prezesem , Pana 
Bodega, Zająwszy prezes avYe krzeslp ogłosił,

iż się stany rozpoczęły. Poczćm udała się de-
putacya do Króla z doniesieniem, iż stany d. 1 
marca rozpoczną obrady, i z  zapytaniem, czyli 
Król sam je zagaić zechce; na to Monarcha od­
powiedział, iż dr.ia tego o godzinie lo tey  przed 
południem przybędzie do sali obrad, za co nin 
prezes podziękował. Jakoż przyjechał dn a t  
m arca, i następującą mewą z tronu zagaił 0- 
brady.

M ości Panowie Deputowani!
„ Otoczony powtórnie zacnymi reprezentan­

tami tego bobatyrskiego naredu, który dał tyle  
dowodów miłości i przywiązania swego do kró­
le wskiey mojey esoby, składam dziękczynienie 
Wszechmocn*-mu Bugu, który łnęiti em i w y­
trwałością wiernych moich poddanych, przywró­
cił msę do tronu przodków, i który go umocnił, 
opier«jąo na konstytucyi, uchweloney przez nad- 
zwyczayne stany, a przeze mnie podług życzenia  
naiodum  g->, dobrowolnie aaprzysiężeney. D o­
bro narodow , które Opatrzność Buzka pieczy 
mojey powierzyła, będące zawsze celem najgo­
rętszych moich chęoi 1 zamirrów, skł jc’Jo mię do 
przyjęcia Systemstu, którego naród pragnął, a 
którego oświata i postępy wieku koniec* me wy­
magały. Jakoż wszystko odpowiedziało życze­
niom moim; z wielką radością widziałem wier­
ność hiszpańską, otaczającą tron Monarchy swe­
go, i wszędtie nieobojętne postrzegałem dowody 
przywiązania do nowych urządzeń, które usta­
lając wielkość i dobro narodu, są razem naype- 
wnieyszą podporą tronu, i świetność korony mo- 
jey powiększają

Przedsięwzięte na przeszłem posiedzeniu sta­
nów środki, do ożywienia, zupełnie prawie w y­
cieńczonego ofiarami narodu, przyniesi. nia ulgi u- 
ciśnionemu ludowi, podniesienia kredytu i prze­
mysłu, poprawienia oraz roimait>oh oddziałów; 
administracji, wszystko to napełniło serce moje 
jak naywiększą radością. W iem  dobrze, i i  m i­
mo wszelkich usiłowań, nie łatwo można zagoić 
zupełnie rany, które powstechne wzburzenie, 
niesetęsne wypadki, i sroga woyna, zadały na­
rodowi. Wszakże zaspokaja mię ufność, jaką po­
kładam w stanach. Zwrócicie zapewne całą u -  
wagę waszę na naypotrzebnieyszy przedmioj: o- 
pędzenia wydatków krajowych. Ministrowie po­
dadzą wam budżety  swoje.

Tymczasem nie mogę przewieśdź na sobie, 
abym Stanom nie wynurzył ukontentowania me­
go zpowszechney czynności, jaką widać we wszy­
stkich prowincyach monarchii, a która nadal obie­
cuje wielkie postępy rolnictwu. Kredyt nasą 
zaczyna się utwierdzać za granicą; toż" samo na-̂  
stąpi wkrótce i w kraju, po uznaniu nareszcie 
wielkich źródeł, jakiemi Król konsty tuoyyny i na­
ród zostający pod rządem reprezentacyjnym, roz­
porządzać mogą.

Jeśli obecny stan Ameryki nie zmienił $iq 
względem nsszego kraju , woyna przecież prze­
stała pustoszyć tameczne posiadłości. Skutek, 
jaki tam sprawią wypadki tuteysze, każe się spo­
dziewać połączenia ich z Hiszpaniją. Nie mo­
żemy atoli przed sobą zataić, iż wpośród rado­
ści, jaką w nas t&k zbawienne skutki wzbudzają, 
usiłowania kilku niechętnych, oparte na łudzenia 
tycb, którzy w każdym czasie urojone i zbro­
dnicze wystawiają sobie nadzieje, zaburzyły na 
chwilę spokoyność niektórych prowincyy, a naw 
wet stolicy; co seroe moje wielce zasmuca. Spo­
dziewam się, iż stany, sprawując ważne swoje u- 
rządowanie, przekonają się o potrzebie u^yoia



niezwłócznych środków do powściągnieńia zuchwa­
łości tych, '• tórzyby znowu śmieli naruszyć po- 
rrądek , i nadadzą rządowi potrzebną władię,  
jakiey w obecnych okolicznościach spokoyność 
pubhozna w ym aga, a bez którey niepodobna 
uleczyć z łe g o , które naród od kilku wieków  
trapi.

Nie zmienił się stan dyplomatycznych jswią*- 
ków naszych z innemi mocarstwami. Przyjaźń  
i dobra wiara trwa ciągle. Niedawno dopiero po­
dano rządowi Zjednoczonych Stanów pólnocney 
Ameryki, zatwierdzenie, które za upoważnieniem  
stanów dałem traktatowi z tymże rządem w zglę­
dem odstąpienia F loryd, i oznaczenia granic, i 
dlatego żadney jescze nie można mieć w tey  
mierze wiadomości.

N ie ziśoiły się dotąd wasadnione obawy o 
nieprzyjacielskim sposobie myślenia Deja algier- 
skiego względem kraju naszego, co przypisać na- 
Ieży potędze morskiey narodowcy, p^lączoney  
z  eskadrą Króla niderlandzki -go.

Postanowienia Monarchów Rossyyskiego, Au-  
stryackiego i Pruskiego w Opawie  i L aybach , 
względem wdawania się do polityczney odmiany, 
zaszłey w królestwie Obojey-Sycylii, wzbudziły  
w e  mnie uczucia ku całey rodzinie tarn panują­
c e j ,  a węzłami pokrewieństwa ze mną połąceo- 
ney, tudzież ku narodowi neapolitańskiemu, któ­
ry szacuję, a to z p rzy c zy n y , iż jest bardzo 
ważuem. dla niepodległości krajów', aby święte  
prawa narodów i ich Monarchów szanowano. 
Sądzę godne in tronu mojego i wielkiego narodu, 
nad którym mam zasczyt panować, abym nie 
uznawał tego wszystkiego, coby przeciwne bvło  
prawu narodów , na którem wolność, niepodle­
głość ,i dobro narodu polegają. Hiszpsmia ze stro­
ny Swójey' niezmiennie trzymać się będzie takich 
zasad1 względem innych krajów.

Z radością donoszę stan . m , iż sądząc ze  
wszystkich pism, które dotąd odebrałem, sprzy­
mierzeni Monarchowie wspólnie nie przestają u- 
znawać tych zasad względem Hiszpanii.

Tajkie są przedm ioty, które (jak się zdaje) 
stańy wezmą* na uwagę dla utwierdzenia syste-  
matu konstytucyynego i przyśpieszenia pomyślno­
ści narodu:

Umyślnie w końcu dopiero m owy przystępuję  
do n io b y  mejey, aby nie sadzono, iż ją przekła­
dam nad dobro i sczęśoie powierzonego mi od 
Opatrzności Bozkiey narodu.' Potrzeba uwiado­
mić stany, iż zamiary kilku źle myślących, usiłu­
jących nwieśdź łatwowiernych ludzi wmawianiem  
w  nich, jakoby serce moje było przeciwne Łera- 
źnieyszemu systematowi, nie uszły uwagi mojey. 
Jedynym ich celem jest wzniecenie nieufności 
względem czystości zamiarów moich i prawości 
postępowania. Zaprzysiągłem konstytufcyą, ł z a w ­
sze ile możności starałem się jey trzymać. Dał­
by Bóg, aby każdy podobnie czynił. Zniewagi 
i  rozmaite óbelgi wyrządzane dostoyności mojey, 
wbrew temu czego porządek i uszanpwanie d|a 
osoby in o jey , jako Monarchy konstytucyynego  
wyciąga, były publiczne. Niczego się nie lękam 
o życie i bezpieczeństwo moje. Bóg znający skry- 
tośni serca mego, czuwa równie nad jedne m, jak 
nad drugiem; będzie miał o tem staranie wraz  
z większą częścią narodu. Nie rnogę przecież 
zamilczeć przed kongressem, iż brak dzielności i 
czynności niektórych władz, dał powód do powtó­
rzenia takich bezprawiów, które jeśli nie ustaną, 
naród hiszpański uyrzy się wkrótce pogrążonym  
w okropney nędzey i niesozęśoiu.

Mam nadzieję, iż tego w ięcey  nie będzie, 
jeśli stany ściśle z konstytuoyynym monarchą swo­
im połączone, zaymą się bezprzerwy powścią-  
gnieniem zdrożności, sprostowaniem opinii, i osła­
bieniem intryg źle m yśląoych , którzy niczego, 
prócz rozruchów i bezrządu, nie pragną.

Działajm y więc wspólnie. Starayray się u- 
twierdanć systemat, jaki naród przyjął, i który  
zupełną pomyślność jego stanowi.”

Ferdynand.
Prezes ' odpowiedział w  ogóln ch wyrazach. 

Po wyyściu Króla z sali, Hrabia Torreno wniósł, 
aby kommiasya ułożyła odpowiedź na mowę kró­
lewską , jak jest w Anglii i Francyi. Jeden 
z członków był przeciwny temu, twierdząc , iż  
prezes już odpowiedział. Hrabia Torreno  obsta­
wał jednak przy swoim wniosku i oświadczył, 
iż prezes w ogólnych tylko wyrazach o d p o w i e ­
dział, co nie jest dosyć dla zaspokojenia jiluropy 
i narodu względem rozmaitych przedmiotów mo­
wy królewskiey. Cały świat (rzekł) wiedzieć po­
winien, oo kongres narodowy hiszpańiki myśli o 
N eapelu  i kongressie laybachskim. Przyjęto na­
reszcie wniosek Hrabiego 'Torreno i kommissyą 
wyznaczano.

Minister spaw wewnętrznych P. Arguelles, 
udał się przed zagajeniem stanów do zamku kró­
lewskiego, dla rozmówienia się z Monarchą o mo­
wie, którą miał m itć  z  tranu. Oświadczył mu 
Król, iz jest już napisaną.

Zaraz po zagajeniu stanów zebrali się M ini­
strowie, i pudrfli Królowi prośbę o uwolnienie ich  
od urzędu. Przychylił się M.nafbha do ich żą­
dania, i pierwszemu urzędnikowi w ka.Jym w y ­
dziale, p. 1 eił tymoz»sow>e zastępstwo ministra, 
a i ci *• imtrz prosili t a l i e  o uwclnien.e. Je­
den ‘ lito minister moiski utrzymał się n » u -  
rsęuzie.

F  R A N C Y A.

P a r y i  dn ia  l o  m arca. Zdaje się (pisze je­
dna z tuteyszych gazet),  iż Hrabia B lacas 
podpisał także postanowienia kongressu laybach - 
skiego. Z powodu tego rząd angielski domagał 
się oświadczenia od Xiążęcia Decazea, posła na­
szego w Londynie^  który temu miał zaprzeczyć. 
W spcmniony X.ążę chce się w tey  mierze po­
rozumieć z Baronem Paaquier, ministrem interes-  
sów zagranicznych. Rząd nasz zganił postępo­
wanie Hrabiego B laca t, bo w obietnicach swoich  
dla Austryi, za nadto się posunął. >Xiążę V aca­
te s  przybył d. 7 b.m. z małżonką swoją do C alais , 
a dziś spodziewany jest w P a ryżu .  Powrót jego 
sprawia wielkie wrażenie. Zdaje się, iż  do tego  
ważne pobudki skłonić go musiały. Hrabia St. 
Aulaire, teść jego, wrócił także z Londynu. 
Twierdzą, iż podróż jego, którą dawniey choro­
bie X iężney D ecazes  przypisywano, miała także  
polityczne pobudki.

Dawny teatr opery, gdzie Xiążę B erry  pchnię.  
ty  sztyletem od lu w s la ,  umarł, będzie przedany 
przez l icytscyą pod warunkiem, aby nigdy nie 
był użyty na widowiska publiczne.

O b r a d y  I z b .

Na sessyi izby parów  dnia 7 b. m., przyję­
to większością n a  kresek przeoiwko 22 projekt 
do prawa względem nowego oznaczenia obwodów  
wybiorczych, a dnia 9 b. m. odrzteono wniosek , 
Hrabiego P olignac , aby w  pewnych tylko mate* 
ryacb miano mowy s  karty.

D O D A T E K
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W ilno dnia 25 Marca 1821 roku  v. s.

R A N C Y A.

Sessye izby deputowanych, dnia 8 i 9 b. ra, 
były .rnowu bardzo burzliwe. Na pocYąthu sessvi 
dni* 8 b. ta. Pi Constant, który sobie niedawno 
stłukł nogę ó schody mównicy , i dli tego me 
mógł wychodzić * down, za pomocą -jednego ś  koi. 
legow sw oich, usiadł na IĆm Ssmórn krześle, któ­
rego P. C hauoeliń , podobnież chorj' i cierpiący,  
w Sierpniu roku zcsitego używał, kiedy pokaza- 
nie się jego i w y jśc ie  z sali obrad sprawiła 
Wiadome roirucby na ulicach parvzkich. Przy-  
fczyną sporów była petycja , w  którey się skarżo. 
no, 1* pewny xiądr c d ir ó s i l  fcouw.unii d w om kc-  
hającym, za to, i i  kupionych przez siebie dóbr 
narodowych nie chcieli oddać p erwiastkowemu  
ich posiadsezcwi, Koi; missy a petycyjna zdajao 
sprawę oświadozyła, ż troskliwie dochodziła 
tego w ypadku , i i  drh rsn-me uznała niylnem, 
a dodatek chcą ręką - napisany, »it oby tę  skargę 
podane d. 26 stycznia ministrowi spraw w ew nę-/  
trznycb t który na mą me z-, aż«V okazał się zu­
pełnym f.-łszem. P. Chauvel.'n obstając za pć- 
tyc.yą, odwoływał się d konkordatu i konstjtu-  
cyij twierdził, iż opór x ądza zasługuje ra karę. 
P. Etienne  przyknał się do napisania wspomcic,- 
liego dodatku m  dow ód, i i  prcsząey żadney wła­
dzy nie pominął. Pa oświadczeniu z:-.s ze stro­
ny komtfiissyi petycyv.-.cr, iź x;ądz nie wzbra­
niał się dać k. rm unu, - ze strony ■ministra spraw 
wew nętrznych, ż tę ok ! zn„ść rozpoznawszy, 
kazał odesł ć do m o n tr a  sprawiedliwości, przy­
stąpiono do dziennego porządku. Pierwej* je- ’ 
diias zaszła > lo tn i .. P. E t i e n n e  usiłował
dow-iei ź z  p is - i / i t : ,  1 iYJoTitlosier, i i  chcianoby 
trzymać s ą  zasady, ze  wypadałoby p oza b i j ać  i 
na kawałki poszarpać tvch, co przed wali i ku­
powali do!s a narodowe. Powstał atąd okropny 
hałas, który gdy u d a ł ,  minister spraw w ew nę­
trznych podał projekt do prsWa Względem wpro­
wadzana 1 wyprowadzania zboża i mąki. U w a ­
żając Franc,; ą ped waględem rolnictwa, podzielił 
ją na .3 części, i wymienił departimenta, gdzie 
można by pozwolić na wyWozeme zboża, dkoro c e ­
na łiektolitru spadnie n żey 22 franków. Obfi­
ty urodzaj nazwał itiesozęściem. Odesłano ten  
projekt do w łaśc iw ej komntiSsji. Odesłano ró­
wnież do ’wł.sciw ey kommiś-yi uezyniorty przez 
P na Ji.niśne da ViUeveque wniosek, aby roze­
brane Joie ?.wane Baignoires  w sali przywroco-  
no. Powicd iał przytćn.: „ L o że  te były prze­
znaczone dla parów, urzędników dvplomatycz- 
Cych i d*m niekt rych. Damy nie  czynią zakalu 
zgromadzeniu deputowanych. Dawni G Iłowie, 
nie tylko pozwalali żonom swoim bywać na obra­
dach, lecz r/awet zdania ich zasięgali, i ą ięsto  
dobrze na tem wvchoda li. Gzy liż w ięc francuzi 
mają inaccey myśleć i działać, aniżeli Gallowie? 
W n iósł  potem P^n Siriejs^ aby m ów cy u b y  podle­
gali cenzurze, i wniosek swóy p. łączył z wnio­
skiem ^uczynionym przez Pana M a m ę de Biran  
Względem poprawienia niektórych artykułów u- 
fządz ma izby. L<*wa st ona opierała się mo­
cno obu tym wnioskom. P. B o je r  Collard  do­
wodził , iż tym sp.;sibt m zginęłaby vv< dność i 
równość w obradach, iż każdy deputowany jest 
niepodległym , i nie za swoje zdania, ale tylko 
Ła o«vny odpowiedzialnym, iż to wszystko jedno, 
«*y m a by d i  wywiezionym do S jn n am ari  w Gu­

t a . ye ,  lub z mównicy wrócić na m iejsce, gdzie 
w izb e deputowanych zasiada. W szystko to w y­
gnaniem nazwać możrta , s różnicą tylko co do 
fczasn i odległości nheysca. Zabrał gfcia minister 
sprawiedliwości. Przekonywał: iż zdania są czę­
sto prawdiiWerrii czynam i, iż nietykalność de­
putowanych i wolność ich w mówieniu ustać pa- 
w ‘uaJi gdy mowami swemi mogą skłonić innych  
do występku: i źe . postanowienie w tey  mierze 
tlależy do izby.

Sessya dnia 9 b. m. zaczęła się znowu od 
czytania petycyy. Odrzucona prośba pułkowni­
ka Laiidertionl , aby r/.ąd polepszył smutny stan 
em igrantów , była pewodęm do dlugiey mowy  
Panu Montbrun, który, lubo b -ł sarn emigrantem, 
niczego dla siebie nie żądał, lecz uymUjąc się za 
towarzyszami riiesczęści* swego, radził wyzna­
cz- ć im 600,000, lub 700,000 w ieczyste j prowi­
zj i.  Jakież były (rzekłj dawmeysze prerogatywy  
szlacht.?  Mieli osobne krzesła lub łaWlu w ko­
ściele ; s i ę ia  podawali im kadzdlo 1 wodę św ie­
coną; Wolno im było mieć na dichu chorągiewkę, 
aby wiedzreli, zfcąd wiatr wieje. Mogli ch w y ­
tać kradnących zw ierzy n ę ,  którzy ze szkodą ich 
polowafli. Zaczęły się potent obrady względem  
wniosku Pana Sirie js .  PP. St. Aulaire, Labbey  
d e 1 Pompier es i Ganilh, mówili przćciwko niemu, 
a PP. Duvevgier de Hauranns  i Bonnet, za nim. 
P. Casłelbajac, który od niejakiego czasu u tw o-  
ity l oddzielną stronę oppozycyyną, oświadczył 
s<ę przeciwko wnioskowi, i dowodził, iż dopóki 
republikanizm i rojalizm będą z sobą w  walce,  
poty o jedności i stił.isci w  obradach i?,by my * 
M«4 nie można. W niosek Pana S ir ie js  odesłano 
do właściwej* kommiśsjh

  ----
A n g l i a .

L o n d yn ,  dnia 9 marca. KróloWa napisała 
list do Króla z oświadczeniem, iż przyymu|e w y -  
znaczoną jey cd parlamentu roczną pensyą 5o 000  
funtów sztł-rlihgów. D iękuie oraz za sposób 
uczynienia o mey wzmianki w mowie królewskiej,  
ubolewa tylko, iż imie jey nie jest jescze w mo­
dlitwie kościelnej przywrócone. Monascba nic 
ha ten list me odpowiedział.

Król przedsięwezmie d. 20 maja prdróż do 
Irhadyi, która ko.ztoweć ma blizko 00,000 fun­
tów szterlingów. W  przyszłym zaś reku zw ie ­
dzi tfikże Szkocja ,

Czytamy w gazecie tuteyszey Times, iż An-  
ghia ofiarowała pośrednictwo y^-oje tniędzy Au* 
stryą i Neapolem.

Spodziewamy się wkrótce powrólu Pana Can.- 
ningi, i e  stałego lądu, a przynajm niej tak sobie 
pochlebiają przyjaciele katolików", w nadsiei, iż po­
pierać będzie ich interessa na obradach par! imentu,

Oótbrano tu wiadomość z Teneryffy , iż tara 
zaszła podobna odmiana rzeczy jak w M a d tr z e ,  
i ie mieszkańcy tey wyspy przyjęli konstytucją  
portugalską.

Teraźniejsza potęga morska angielska składa 
się z do okrętów linnowyth, i stosowney liczby  
fregat i mnieyszych statków.

Na sessyi izby n iższej d. G b. m. wniósł P, 
M aberly, aby do połowy zmniejszono opłatę od 
domów i okien, co wyniesie 3 mdiiony funtów  
szterliegów. Nie przestawał na uczynionej na­
dziei zm n iey m n ia  podatków ilością mjliion fum



.. „ ,r*erdząc, iż to  nie p rzyw róci k red y tu  
tak ,  aby się w s tr iąśn ien ia  oałey budow y kra jo - 
w ey  lękać nie należało. Z akończył oświadcze­
niem, iż jeśli te rsźn ieys i  zaw iadow cy p ieniędsy 
publicznych nie są w stanie przyniesienia ulgi 
narodow i, powinni us tąp ić  innym mieysca swego. 
Odpow iedział kanclerz  skarbowy, iż ten  wniosek 
w ypadałoby  przynaym niey  w s trzy m ać  dopóty, pó­
ki tegoroczny budżet nie będzie podanym  , i źe 
n ie  może brać na siebie obowiązku ustanowienia 
tak ich  podatków, jakie były w roku 1792. Pan 
C a lcra ft pow stał mocno na kanclerza skarbow e­
go, za to , iż s tronników zw anych  W h ig  nazw ał 
politycznem i szarlatanami; p rzypom nia ł mu, iż za 
nsin iste ryum  złożonego z tych  s tronn ików , był 

' sek re ta rzem  izby skarbow ey. T w ie rd z i  kanc le rz  
sk a rb o w y  (rzekł), iż te ra z  nie czas jeSc&e mówić 
o in teressach  skarbow ych; lecz czas te n  nigdy 
podobno nie nadeydzie. Nakonieo większością 26 
k re sek  odrzucono wniosek Psna M aberiy.

N a sessyi d. 7 b. m. uczynił P. Gooch  odło­
żony sw óy wniosek względem kommissyi, do r o z ­
poznania dzisieyszey n ę d iy  i okr pnego s tanu ro l­
ników. Prosił izbę, aby miała wzgląd na liczne 
prośby, podpisane przeszło od 100,000 nayznako- 
m itszych  obyw ateli .  T w ierdz ił ,  iż to  niesczęście 
pochodzi sceególniey z te raźnieyszych  p raw  zbo- 
i o w y c h , i  że koniecznie po trzeba je odmienić 
d la  podniesienia ro lnictwa. P. K nachtbull poparł 
t e n  wniosek, za k tó ry m  także m ówili P P .  R o ­
binson  i Curven; a że mało członków oświadczy­
ło  się przeciw ko niemu, wyznaczono więc jedno­
myślnie kommissyą. Składa się ona z 21 człon­
k ów , w liczbie k tó ry c h  są także L ord  C astle- 
rea g h  i P an  B arings

T  u  a  c y  A. ,
G aze ty  lw ow ska  i w arszaw skie z listów od 

g ran ic  m ultańskich o trzym anych , pod 17 marca., 
p isanych, donoszą o powstaniu  greków, w  samem 
K onstantynopolu  zrobionem; o w ydanych  odezwach 
p rzez  A lexandra  Y p sy la n ty , wszystkich greków p o ­
w ołu jących  do ofiar i broni, a korrespondent w a r ­
szawski umieścił samąż odezwę, zakończoną te -  
m i słowy : » G dyby się woysko tureckie ku  wam

W o ln o

zb liia ło , n ie  lękaycie się wcale , bo straszna potę- 
ga  je s t w pogotow iu na  jego  skarcenie i zn iscze-  
n ie .” O dezw a ta  jest datow ana w lassach  dnia 
2 1 lutego 1821 ro k u . -— G recy  wielkie sk łada­
ją o f i a r y : w  Jassach X iążę  jeden i bankier po 
milionie, a bojar jeden 5oo,ooo piastrow złożyli* 
W  mieście jednect portow em  nad morzem c z a r -  
nem , gdzie odezwę Xięcia Ypsylantego  na klubie 
greckim  czy tan o ,  natychm iast 2,000 greków  o- 
świadczyło ochotę  ruszyć  do Jass; a na skład­
kę grek jeden dał m ilion , drugi 3oó,eoo w p a ­
pierach, a inny 4 ,000 czer. z ł . ; z drobnych skła­
dek 100,000 zebrano. W  listach pod 22 m arca, 
w  gazecie lwowskiey w treśc i  umiesozonycb, do­
noszą, że dnia 9 m arca (2 5 lut.) odprawiło się 
w  Jassach  poświęcenie chorągwi korpusu X ięcia  
Y p sy la n teg o , k tó ry  dnia 12 m arca  (28 lutego) 
ze 4 ,ooo ludzi ku  W oloszczyźn ie  wyruszył.  W ię k ­
sza część korpusu jest ubrana  czarno. Mają 
w ierzchn ią  suknią nazw aną greczynka  i szerokie 
szaraw ary: czapki wysokie z czarnych  baranćw . 
Bronią ich szabla, pistolety i piki. Poźnieysze 
doniesienia zaprzeozają  wiadomości o w yrżnięciu  
tu rk ó w  w G alaczu  i chrześc ian  w Ibrailu. wiado­
mo tylko j że ^7 tu rk o w  ucieczką się ra tow ało. 
Jednakże same gazety  nie dają zupełuey w ia ry  
źród łem  ty ch  wiadomości.

• : ,  7—  \  ■
B r e z y l i a .

W  P ara  w Urezylii  zaszła rew olucya  bes 
k rw i przelewu. D n ia  5 o grudnia p rzy w o ła ł  g u ­
berna to r  pu łkow ników  1 1 2 pułku. Poszli do 
niego z 5 o lub 60 oficerami; a gdy się ich za ­
pytał, czy p ra w d a ,  że chcą zrobić rew olucyą, 
nie dali mu żadney na to  odpowiedzi. N azaju trz  
dopiero o godzinie 9 zrana cała piechota oświad­
czyła się za konsty tucyą  portugalską. Z a jey
przykładem  poszła a r ty l ie ry a  i jazda, i ustano­
wiono na tychm ias t  rz ąd  tym czasow y.

K u rs  wileński na assygnaty  od dnia 22
m a rc a :  rubel s r e b r n y ,  5 rub le  kopiejek 8 4 , 
czerw ony z ło ty  n o w y  rubli u  kopiejek 72* 
s ta ry  rubli 11 kopiejek 53 ; im p ery a ł  rub li  37, 
3 o kopiejek.

D rukow ać Ig n a cy  R eszka  R a d zca  K oleg. Kom . C en t. C tł.  —  w W iln ie  w  D ru k a rn i R edakcyi.

Obserwacye
meteorologi­

czne.

1 Cia* obierw ac/i W yiokość Barom. w ył. T her. Beau. | W i a t r y . Odmia. w  pow ie
dn. 2 3 irednia. 27 cal. 3,47 lin.’ 1 ą -  4,£> itopn Połud. Zachód. Pochmurno

‘ dn. 24  średnia. 3 7  ~  3,5o — f  +  5,33 -  1 Połud. W schód. Descz
| dn. 2.5 godz. 6 2 6 — 11,7 — j +  5, j Połud. Zachód. Descz

P o p r a w a  o m y ł k i .
1. Stało  się om yłką  p isa rza  t o , co w  prze-' 

sz ły m  N r z e  35  g a ze ty  K uryera  L itgo  w zg lę­
d em  p lenipotenćyi od E rem u  naszego X X .  Ka- 
m aldulow  P oźaysk ich  f f  J X . Józefow i Snarskiem u  
K anonikow i M iń .  , w ydaney i służącey p rzez  n i-  
i e y  podpisanego było zapow iedzianem  ;  ten  albo­
w iem  szanowny kapłan  dobrowolnie w ręku m o im , 
takow ą p len ipotencyą  z ło ż y w s z y , poniew aż do p e ł­
n ien ia  in n ych  obowiązków pow ołanym  został, z a * 
s łu ż y ł p rze z  gorliw e prow adzenie interesów  E r e ­
m u  n a szeg o , n a  n ieśm iertelną  od tegoż E rem u  
w dzięczność. R . 180.1 m arca  2 4 dnia  w W iln ie .

X .  R a ym u n d  C eliński Superior E rem u  M o n ­
tis  P a d s  X X .  K am aldulów  m p.

W o ln o  jest w K uryerze  um ieścić poświadczd , 
Z ie m . P łu  W-ileń. P isa rz  J ó z e f  O lszański m p.

PrzedaH m ajętności, 
i .  D ekretem  Sądu T a xa to r . E x d y w iz o r .p rze ­

znaczonego na  usatysfakeyonow anie w ierzycie li 
ś. p. F ranciszka  G ra jfa  Ju n d ziłły  Podkom or Gro- 
dzień , w  te y ie  gubernii i pow iecie, B rzestow icy  
m urow aney na  1 rnarća  1820 roku za p a d łym  i 
nie apellow anym  i  m ajętnościę  Ikazń  i Zamosz, 
w  gubernii M in . P cie  D zieśn ień . sytuow ane n a  
schedę W  fV . C ukkerbeniera K iejna  kupców i  ka n -  
torzystów  R y g s k ic h , ternie dekretem  w ydzie lone , 
z m o cy  pow ierzoney m nie ku  tem u p len ipo tenćy i 
w dniu  12 ju n ii tego roku w m ieście B rześc iu  
JM . będą się wybyw ać ; życzących więc sobie ta ­
kowego nabycia w  sposób n a yd o g o d n iey szy , za ­
praszać m a m  honor wcześnie dla po in form ow ania  
się o stanie tych dóbr : 1 mo  , do kura toryi p rze z
rzą d  In fla n tek i nad  fu n d u sza m i w yrażonego hart-



d l u  w  R y d z e  p o s t a n o w i o n e j ; 2 d o , d o  m i a s t a
G r o d n a  w  d o m i e  J O X .  J m c i  L u b e c k i e g o  e tc .  u  
W .  J u l i a n a  B o r e j s z y  A d w o k .  S ą d u , G ł ó w .  G u b e r .  
L i t .  G r o d z i e ń . ; 5 i.'o , w  t k a ż n i  u  p o s e ś s o r a  a -
r e n d o w n e g o  W .  Z a k r z e w s k i e g o  S ę d z .  G r a n i c z .  
P t u  B r a s ł a w . ; a  n a o s t a f e k  w  t e r m i n i e  i  m i e j s c u  
w j b y c i a  u  m n i e  p r o d u k o w a n e  b ę d ą  d e k r e t ,  m a p p y  
i  i n w e n t a r z e  ;  o  ę z e m  p r z e z  g a z e t y  S t .  P c t e r z b u r g . ]  
M o s k i e w . , L i t .  W  H e ń . , o r a z  K u r l a n d z .  p a t r z y -  
k r o t n i e  z a w i a d o m i ć  p o s t a n o w i ł e m .  D a t  w  G r o * 

d n i e  182/ m c a  m a r c a  ig  d n i a .
M a r c i n  B u c h a w i e c k i .

2 .  M a j ą t e k  d z i e d z i c z n y  w  P c i e  W i ł k o m i r ­
s k i m  s y t u o w a n y , w  k t ó r y m  z n a y d u j ę  s ię  k i l k a  F o l ­
w a r k ó w  o d  d y m ó w  8 ,  6 a  n a y m n i e y s z e  o d  t r z e c h  
z  z a b u d o w a n i e m  d w o r n y m  i  w ł o ś c i a ń s k i m  z  b r o ­
w a r a m i ,  o b o r ą  f u n d o w ą , w  p o z y c j i  n a y d o g o d n i e y -  
s z e y ,  g d z i e  s ą  j e z i o r a ,  r z e k i", l a s y ,  i  s i a n o ż ę c i e ,  
z u p e ł n i e  o g r a n i c z o n y  j e s t  d o  p r z e d a n i a  n a  w i e ­

c z n o ś ć ,  k t o b y  z a t y m  ż y c z y ł  n a b y ć  a l b o  c a ł y  o b r ę b ,  
a lb o  k t ó r e n  w e d l e  s w e g o  u p o d o b a n i a  F o l w a r e k ,  m a  
s i ę  z g ł o s i ć  d o  n i ż e y  p o d p i s a n e g o  m i e s z k a j ą c e g o  
w  d o m u  W .  A n d r z e j e w s k i e j  n a  Z a r z e c z u  p r z e ­
c i w k o  k r z y i a , g d z i e  p o w e ź m i e  w i a d o m o ś ć  t a k  o  
c e n ie  j a k o  t e i  o  i n w e n t a r z a c h  i  m a p p a c h  t y c h ­
ż e  F o l w a r k ó w .  J a n  K n i a i e w i c z  A d w .  S u b .  W i l e ń .

Z e  t a k o w e  u w i a d o m i e n i e  R e d a k c j a  W i l e ń .  d o  

K u r .  L i t .  p r z y j ą ć  m o l e  d o  d r u k u  ś w i a d c z ę .  D a t  

r o k u  1 8 2 1  d n i a  2 1  m a r c a .
K a r o l  R o m a n o w i c z  S ę d z i a  G r o d z .  P t u  W i l e ń .

P r z e d a i  i  a r ę d a .
2 D o m  m u r o w a n y  d w o p i ą t r o w y ;  a  d w o r e k  d r e ­

w n i a n y  p o d  ,N . 1289 i  i2go p r z y  O s t r e j  b r a m ie  
w  m ie ś c ie  W i l n i e , z e  ' w s z e l k i m  z a b u d o w a n i e m , d w o ­
m a  o g r o d a m i  p e w n e g o  a k t o r s t w a ,  g r a n i c  b e z  d ł u g u  
d z i e d z i c t w a  W .  K o l e g s k i e y  a s s e s o r o w e y  M i n i n o w e y  
j e s t  d o  s p r z e d a n i a  w  k a ż d y m  c z a s ie ',  o r a z ,  j e ś l i b y  k to  
Ł ą c z y ł  w  n i m  m i e s z k a ć  . lu b  u t r z y m y w a ć  t r a k t y e r  
p o r z ą d n y ,  s ą  p o k o je  p i ę k n e  z  m e b l e m  n a  1 s z y m  
i  2 g ir n  p i ę t r z e  z a  c e n ę  p o m i e r n ą  , o  k t ó r e y  m ó i n a  
d o w i e d z i e ć  s ię  u  p o s s e s o t a  a r ę d o w n e g o  t e g o  d o m u .

W e z w a n i e  k r e d y t o r ó w .

i .  N i z e y  p o d p i s a n a  g d y  z n a c z n ą  j e s t  p r e t e n -  

s o r k ą  w s p ó l n i e  t  i n n y m i  d o  f u n d u s z u  m ę ż a  s w o ­

j e g o  J W .  I g n a c e g o  W a ń k o w i c z a  b . M a r s z a ł k a  
P t u  O s t m i a ń .  w  e x d y w i z y i  d e k r e t e m  S ą d u  G ł g o  
L i t g o  W i l e ń .  2g o  d e p d r t a m .  n a z n a c z o n e j ,  w  z a ­
m i a r z e  p r z e t o  u c z y n i e n i a  s a t y s f a k c j i  d a l s z y m  k r e -  
d y t o r o m ,  w z y w a  o n y c h  p r z e z  n i n i e j s z ą  a w i z a c y ą  
d l a  z r o b i e n i a  u k ł a d u  n a  d z i e ń  i i  a p r .  r o k u  i d ą ­

c e g o ,  a  g d y  t e n  n a s t ą p i  c h ę t n i e  n i z e y  w y r a ż o n a  
w  d n i u  2 3 a p r .  t o  j e s t  w  d z i e ń  k o n t r a k t ó w  w i ­
l e ń s k i c h  u s p o k o j e n i e m  z  o s o b y  s w o j e j  w s z e l k i c h  
p r e t e n s j i ,  p r z e z  r ó ż n y c h  k r e d y t o r ó w  d o  j e y  m ę ż a  
s t o s o w a n y c h  z a j m i e  s i ę ,  k a i d y  z a ś  w  t y m 1 z a m i a ­

r z e  p r z y b y w a j ą c y  r a c z y  s i ę  z g ł o s i ć  d o  m i e s z k a ­

j ą c e j  W .  K r u k o w s k i e j  R e g e n t o w e y  p r z y  k o ś c ie le  
K a t e d r a l n y m .  D a t  w  W i l n i e  r o k u  182 1  m c a  
m a r c a  2 0  d n i a .  I z a b e l l a  z  Ż ó ł k o w s k i c h  W a ń k o -  

w i c z o w a .  , „
T a k o w ą  a w i z a c y ą  w o l n o  d o  g a z e t y  K u r y e r a  

L i t g o  u m i e ś c i ć ,  S ę d z i a  Z i e m .  P t u  W i l e ń .  A l o i -
z y  J a s i e ń s k i .

3 . P o d p i s a n y  p a t r o n  t r y b u n a ł u  c y w i l n e g o  i s z e y  
i n s t a n c j i  w o j e w ó d z t w a  k a l i z k i e g o  j a k o  z a s t ę p c a  
i  s p e c j a l n y  p e ł n o m o c n i k  E r n e s t a  F a l t z  k u r a t o r a  
m a s s y  l i k w i d a c y j n e j  n i e g d y  W ł a d y s ł a w a  H r a b i  
G u r o w s k i e g o  m a r s z a ł k a , s t o s o w n i e  d o  u c h w a ł y  
W i e r z y c i e l i  z  d n i a  2 1  l i p c a  1 8 2 0  r o k u , m a m

h o n o r  w e z w a ć  w s z y s t k i c h  d o  t e y z e  m a s s y  i n t e r e s s o -  

w a n y c h , a ż e b y  s i ę  o s o b i ś c i e  lu b  p r z e z  p e ł n o m o c n i ­
k ó w  w  d n i u  6  m a j a  r .  b . o  g o d z i n i e  4 t e y  z  p o ­
ł u d n i a  w  K a l i s z u  w  m i e j s c u  p o s i e d z e ń  t r y b u n a ł u  
p r z e d  W .  G a r s z y ń s k i m  s ę d z i ą  r e f e r e n t e m  s t a w i ­
l i .  G d z i e  p r z e d s t a w i o n y m  z o s t a n i e  s p o r z ą d z o n y  
p r z e z  z n a w c ę  o p i s  t e r a ź n i e y s z e g o  s t a n u  d ó b r  
K l e c z e w s k i c h  w  p o w i e c i e  k o n i ń s k i m  w o j e w ó d z t w i e  
k a l i t k i m  p o ł o ż o n y c h ,  d o  t e y z e  m a s s y  n a l e ż ą c y c h ,  
w y k a z  i c h  i n t r a t y  i  e x p e n s y ,  t u d z i e ż  p r z e d ł o ż o n e  
b ę d ą  w a r u n k i  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  t a k o w y c h  d ó b r  
o d  S .  J a n a  r .  b . k o ń c e m  z a a p p r o b o w a n i a  i c h  p r z e z  

w i e r z y c i e l i .  K a l i i  d n i a  1 2  m a r c a  1 8 2 1  r o k u .
P r o  F a l t z ,  A n d r z e j  F r y d r y c h .

A r e n d o w n a  d z i e r ż a w a .
1. K o m m i s s y a  d l a  u r z ą d z e n i a  i n t e r e s s ó w  R a d z i -  

w i ł ł o w s k i c / j  N a j w y ż s z ą  w o l ą  u s t a n o w i o n a  w  d o ­
n i e s i e n i a c h  S ą d u  Z i e m .  P t u  W i ł k o m i r s k i e g o  g r u ­
d n i a  3 o  1 8 2 0  i  l u t e g o  2 1  1 8 2 1  r o k u  n a d e s ł a ­

n y c h ,  o t r z y m a w s z y  u w i a d o m i e n i e  i ż  p r z y  z a s k u -  
t e c z n i e m u  p r z e z  t e n ż e  S ą d  d z i e ł a  k o n k u r s o w e g o  
s u k c e s s o r o w  z e s z ł e g o  M i k o ł a j a  . K o ś c i a ł k o w s k i e g o  
M a r s z a ł .  P t u  W i l k o m ,  z  j e g o  k r e d y  f o r a m i  i  d a l ­

s z e g o  r o d z a j u  p r e t e n s o r a m i ,  w  d o b r a c h  S z e t e k s z n a  
z w a n y c h  w  P c i e  W i ł k o m .  p o ł o ż o n y c h , i n t r a t a  r z e ­
c z o n e j  m a j ę t n o ś c i  z n a c z n i e  z w i ę k s z o n ą  b y ć  s i ę  o -  
k a z a ł a  o d  t e y  j a k a  p r z y  w z i ę c i u  w  e x t t n u a c y y -  
n ą  p o s t e s y ą  m a s s y  R a d z i w i ł l o w s k i e y  p o d  r o k i e m  
l S t  tj j a n u a r y i  2 4  d n i a  w y p r o w a d z o n ą  z o s t a ł a  i  
z a  j a k ą  t e ż  d o b r a  J W .  F r a n c i s z k a  z  W e y s e n -  
h o f f o w  M a r s z a ł k o w a  K o ś c i a ł k o w s k a ,  m o c ą  k o n ­
t r a k t u  a r ę d o w h e g a  o d  p r o k u r a t o r y i  w y d a n e g o  t e ­

r a z  d z i e r ż a w i ;  a  z t ą d  , i i  z a  i c h  w y p u s c z e n i e m  

p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  t a k  n a l e ż n o ś c i  s k a r b o ­

w y c h  ,  j a k o  t e ż  p o s z u k i w a ń  m a s s y  R a d z i w l l o w r  
s k i e y  r y c h l e j s z e  n a s t ą p i ł o b y  u s a t y s f a k c j o n o w a n i e ,  
i  ż e  te rn  s u m ć m  d a l s i  k r e d y t o r o w i e  d o  p r ę d s z e g o  
o b j ę c i a  S c h e d  i m  w y d z i e l o n y c h  p r z y j ś ć  b ę d ą  m o ­
g l i . G d y  w  p o w y ż s z y c h  S ą d u  Z i e m .  W i l k o m ,  
w n i e ś i e n i a c h  z n a j d u j e  w i d o k  p r ę d s z e g o  u s p o k o ­
j e n i a  p o s z u k u j ą c y c h  s i ę  p r z e z  s k a r b  M o n a r s z y  i  
m a s s ę  R a d z i w i ł l o w s k ą  z  S z e t e k s z n y  n a l e ż n o ś c i  i  

g d y  p r z e ż  t o  d a l s i  k r e d y t o r o w i e  z e s z ł e g o  K o - ,  

ś c i a ł k o w s k i e g o  r y c h l e y s z ą  s a t y s f a k c j ą  o t r z y m a ć ,  

m o g ą , a  n a d t o  p o n i e w a ż  k o m m i s s y a  n a d  u z y s k a -  
n i e n i  n a l e ż n o ś c i  s k a r b o w y c h ,  w  r z ę d z i e  k t ó r y c h  i  
s u m m a  m a s s i e  R a d z i w i ł l o w s k i e y  p r z y c h o d z ą c a  j a ­

k o  s e k w e s t r e m  o g ó l n y m  z a j ę t a ,  i  n a  r z e c z  d ł u g u  
M o n a r s z e g o  w n i e ś ć  s i ę  p o w i n n a  j e s t  u w a ż a n ą ;  s k u t ­

k i e m  i m i e n n y c h  r o z k a z o w  c z u w a ć  m a  o b o w i ą z e k }  
z  t y c h  z a t ć m  p r z y c z y n  d o b r a  S z e t e k s z n ę  p r z e z  
p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  w y p u ś c i ć  d e d t r m i n u j ą c ,  w  c e ­

l u  a b y  ż y c z ą c y  z a d z i e r ż a w i ć  t a k o w ą  m a j ę t n o ś ć  
d o  S ą d u  k o m m i s s y i  w  d o m u  K a r d y n a l i a  z w a ­

n y m  p o s i e d z e n i a  s w o j e  o d b y w a j ą c y m , n a  t e r m i ­
n u  l i c y t a c j i  w  d n i a c h  2  3 , 2 2  i  2 3  n a s t ę p u j ą c e ­

g o  m i e s i ą c a  k w i e t n i a  p r z e z n a c z o n e ,  z  d o s t a t e c z n e -  
m i  e w i k c y a m i  p r z y b y l i 5 p r z e z  n i n i e j s z ą  a w i z a -  
ć y ą  o g ł a s z a  i  w  k ą n c e l l a r y i  t e g o ż  S ą d u  w s z e l ­
k i e  w a r u n k i  z a d z i e r ż a w i e n i a  t y c z ą c e  s i ę ,  o k a z a -  
n e m i  s o b ie  m i e ć  b ę d ą ,  z a w i a d a m i a .  D a t  r .  1 8 2 1 ,  
m i e s i ą c a  m a r c a  i g  d n i a .

L u d w i k  C z e r n i c h o w s k i  S e k r e t a r z  K o m m i s s y i  
R a d z i w i ł l o w s k i e y .

W o l n o  d r u k o w a ć  J .  E .  Ł a c h n i c k i  C z ł o n e k  
K o m m i s s y i  R a d z i w i ł l o w s k i e y .

2. W  s k u t e k  r e z o l u c j i  s z l a c h e c k i e j  d w o r z a ń -  

ś k i e y  O p i e k i  P ( u  W i ł k o m i r .  p o d  d n i e m  j 4  i  1 8  

i d ą c e g o  m c a  m a r c a  r o k u  n i n i e j s z e g o  1 8 2 *  z a -



p a d h y , d o n o si się do p o w s z e c h n e j w ia d o m o śc i, 
i z  d la  u sp o ko jen ia  rem anen tów  ska rb o w i z a  p o ­
d a tk i  i  inne na leznoście  w y p u sc za ją  się na  l ic y ­
t a c j ą  m a ją tk i: S z ło u iia n y  S ta n is ła w a  N ie p o k o y -  
ć z y c k ie g  ) b. a ssc fc ra  ago  depa rta m en tu  L . IV . ' 
G ub er. w  p a r a f i i  O n ik s ż ty ń s k ie y , J u z in  D  am aze go  
S tr a s z e w ic z a  w  p a r a fa  r o g o ń s k ie y , M e ra c is zk i  
K o n sta n te g o  J a n k o w sk ie g o  w  p a r a fi i  W i łk o m ie f • 
p r z e z n a c z a ją  p ie r w s z y  term in  l i c y ta c j i  5  a p r ila  
ro ku  n in ie js ze g o . Ż y c z ą c y  m a ją  się s ta w ić  na  
ten ą te rm in  do k a n c s la r y i  d w o rza n sk ie y  w iłko m ier-  
sk ie y  z  p ra w n ą  i d o s ta tec zn ą  ew ikcvq .

M a r s z a łe k  P tu  W itk o m , i  p rezes  d w o r z a ń -  
sk ie y  o p iek i. F ra n c iszek  W eysen h o f.

•5 L itew sko  W ile ń sk i G u h ern ia ln y  R z ą d ’ podaje  
do w iadom ości, iż  w  d n iu  i a p ry la  te ra źn . roku  
odbyw ać się będzie w R z ą d z ie  l ic y ta c ja  n a  oddanie  
całego  dom u n a  Z a r z e c z u  w W iln ie  zn a rd u ją ceg o  
się. byłego  W ile ń . kupca A le x a n d ra  S luckiego , lub 
częśc iam i w arendę, o Z  d n iu  ‘20 a p ry la  d o  2q jb ra  
teg o ż roku  z op ła tą  z g ó ry  za  całe pó łro cze  o - 
św iadczonej- p r z y  lic y ta c y i p ie n ię ż n e j  ilości, a z a ­
te m 'ż y c z ą c y  na leżeć  do tey  lic y ta cy i ra c zą  w po -  
jnieriiońyrn te rm in ie  p r z y b y d ź  do r z ą d o w e j izby. 
D a t 1821 ro ku  m arca  17 dn ia .

S o w ie tn ik  W in c e n ty  Ł aw ryn ow icz .
S e kre ta rz  K a z im ie r z  N ow ick i.

-Arenda domu.

>. Dom trzyp iętrow y m urow any do 
fu n d u szu  kościoła Ewang. W ileń. należą­
c y , na ulicy N iem ieckiej pod N . 5 <j5 o- 
bok dom u W  W . M ullerów położony,'w e­
spół z domem za sobą przyleg łym , p ro ­
w adzącym  na zaułek Franciszkański, sku t-  
kiem  postanowienia Kollegii E w ang. W i­
le ń. m a być wypusczony z cługodnemi 
w arunkam i w kiłkaletnią arendownę pos­
ses yą  od ś. Jerzego roku idącego. Ż y ­
czący w ejść w  u k ła d y , raczą się zgło­
sić do członka tegoż kollegium , JP. Hart- 
wicha Seniora, tamże mieszkającego.

Z a  Sekretarza K. Sztral.

Pokoje dc najęcia<

2. P o d a je  się do  p u b l ic zn e j  w ia d o m o śc ią  i z  
w  dygnie D o m in ik a  Z a y k o w s k ie g o  na A n to k o lu , 
p o d  N .  1 , 5 5 5  są  P o k o je  górne do na jęc ia ,  z  ku­
chniami , s t a jn ia m i ,  w ozow n iam i,  o r a z  ze w s z t l -  
kiemi w y g o d a m i ,  k to b y  sobie ż y c z y ł  na jąć ,  niech 
t i ę  z g ło s i  do w łaśc ic ie la  domu. Z a y k c w s k i .

sk i ośw iadczenie w pisać do p ro ło ku łu  p e d a ł nasię  
p n e : ośw iadczenie  im ien iem  A g a ty  S k ie n d z ie rsk ie y  
n a d w o rn ey  Sow ietn ikow ey n a  m o cy  p e łn o m o c n e j  
p le n ip o te n c ji  d z ia ła ją c e j  c z y n i  się z  n a s tę p n e j 0- 
kohczriości: m ą ż  o św ia d cza ją cey  się X a w e ry  Skiert- 
d zia rsk i n a d w o rn y  Sow iet, p o  z m a r ły m  B en ed ykc ie  
Skiendziersk irn  lubo .p a tow y dom u w m ieście W i l ­
n ie  pod  N . 120 na  Z a m k o w e j  u lic y  po łożonego  
d ro g ą  n a tu ra ln eg o  spadku  s ta ł się sukcessorem , 
w sza kże  istotniej- będąc do ta k o w e j to  p o ło w y  k a ­
m ien icy  p re len so rem  o n ey  w artości p r z e n o s z ą c e j,  
n ie  m ogąc sarn d la  zajęcia  się obow iązkiem  zjachać  
do m iasta  W iln a  w  celu udysponow an ia  sw ą w ła ­
snością , w y d a ł o św ia d c za ją c e j się z osoby sw o­
j e j  p le n ip o te n c ją , sku tk iem  k tó rey  d z ia ła ją c , g d y  
są d z ić  z  pew nością  n ie  m ożna  aby ktoko lw iek n ie­
m i a ł ja k ieg o  Jliebądź stosunku  do w y  z r z e c z o n e j  
p o ło w y  k a m ie n ic y , o są d ziłem  za  rzecz  po trzeb n ą  
■ninieyszćm o św iadczen iem  w ezw ać w szystk ich  z j a ­
k iegoko lw iek źró d ła  rościć m o g ą cych  p r e te n s je  do  
dom u p o d  iV. 125 na u lic y  Z a m k o w e j  pę łożąnego , 
aby od d a ty  d z i s ie j s z e j  w p rzec ią g u  u p ły w u  tr z y  
ty g o d n io w eg o  czasu  z dow odam i sobie posług ttjące-  
m i a p ra w n ie  sp o rzą d zo n em i do ośw iadcza j ącey  się 
w  ka m ie n ic y  W . B ra n i ta  na  za n iża  Sto M ic h a l­
sk im  pod  N . m ie szk a ją c e j za ja w ić  się ra c zy li ,  
w  p rze c iw n y m  zaś razie , że jeśliby  w u p ły w ie  ta ­
kow ego te rm in u  z p r e te n s ją  sw ą  kto p r zy b y ć  m e -  
p o s ta n o w ił że  ju ż  p ra w o  do p o szu k iw a n ia  a czb y  
'n a jr z e te ln ie js z y m  stosunku  do dom u pod  N .  123 
w m ieśc ie  W iln ie  po łożonego u traci i  stra tę p on ieść  
się m ogącą  sw o je j opiesza łości p rzy p is ze , n a  ja k o ­
w y  p rzed m io t za p isu ją c  n in ie js z e  ośw iadczenie  p o ­
dać one do K u r . L it. d la  tr zy k ro tn e g o  in teresow a­
n y c h  osob, ząw iadon  len ia  postanaw iam . W  proto- 
ku le  podp isano  tak. A u g u ś ty n  R om a n o w sk i A d w . 
‘C orectum  R e g łn t  G r-tJz. W ile ń . J ó z e f  B ohusz.

T akow e o św ia d cz/n ie  m oże  być p r z e z  B e d a c k y ą  
do zaaw izd  w a n i a p r zy ję te . K a n i  R o m anow ie  z S ę ­
d z ia  G rod. .p tu  W ile ń .

Ó  i  w  i  a  d  c z e « 1 9.

5. E x c e r p t  o św iadczen ia  z p ro to ku łu  po toczne­
go  G rodzkiego  p tu  W ileń sk ieg o  w d acie  n iże y  w y ra ­
ż o n e j  zapisanego  i tegoż czasu p o d  p ieczęcią  u r z ę ­
d ow ą  G rodzką  W ile ń sk ą  je s t w ydań .

R oku  1821 m ca m arca  8 d n ia . P rze d  a k ta m i 
G rodz, p tu  W iliń sk ie g o  obecnie s ta n ą w szy  adw o­
k a t  subsiel. W ileń . 14 J P a n  A u g u s ty n  R o m a n o w ­

W y je ż d ż a ją  z a  g ran icę .

1 . D o Królestw a P ru sk ieg o  do m ias ta  K r ó ­
lew ca  , wileński o b yw a te l  sz lachcic  Józef L a to - 
tz y ń sk i  z  będącym i p r z y  nim s łu żą cym i W in c e n ­
ty m  Gałkowskim, i  Józefem  G irkontem  na m ie s ię ­
cy  dzies ięć .

H 1 „II 1 ,mmmmi,

1. D o  A u s tr y i , P r u s  i  Saxon ii  h sw ie ń .k i  o-  
byw ate l  E l ia sz  A below icz  So łow ieyczyk  na  m ie s ię ­
c y  dziesięć.

ii D o  K rólestwa P ru sk iego , i  Saksonii, W i l e ń ­
ski obyw ate l M orduch  S tlom ow icz  M a y  zet, kom -  
'missyoner P ru iań sk iego  1 G ild y  kupca B en ia m i­
na Tckowicza P e r l iz te y n a ,  Szow el T^eybawicz S i lo .  
z b e r g  kom m issioner tegoż  P ru ia ń sk ie g o  1 G ild y  
kupca P er ls z teyn a  z  furm anem , Z e lm a n em  Icko­
wi czem  l f la n d e m  i Ley z e r  H irszow icz  BrozowicZ  
z  zięc iem  K iw elęm  M ichałow iczem  S za p ie rem  na  
m ie s ię c y  10.

D o  Austry i,  P ru s ,  i Sakson ii  W i l iń s k i  r b y ­
w ate l  Z e lm a n  O w sie jow ic  P re ń sk i  do wod Karlar 
badzkich d la  w y le c ze n ia  się, na m ies ięcy  10, z b ę ­
d ą cym  p r z y  n im  ch łopcem  K arpe lem  M ow szow i-  
t z e m .

D o  Królestw a P ru sk iego  do m ia s ta  K rólew ca,  
W ile ń s k i  obyw ate l szlachcic  T o m a s z  S y lw es ter  
D obrow olsk i w  interesie  w ła sn ym .

O d  dnia i g o -następującego kw ie tn ia , zaczyna s ię 'p renum erata  
n a  drugi kw arta ł roku  bieżącego, na Gazetę K uryera  Litewskiego. 
Przyym uje się w  kantorze Redakcyi w  domu Assesora Kołlegialnego 
W oynicza, na ulicy święto-jańskiey. Cena zw yczaynarub. 2 kop. 26.



D O D A T E K  D R U G I  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A
L I T E W S K I E G O  N. 56.

W ilno dnia 2 5 Marca 1821 roku s\

O G Ł O S Z E N I E .

i. Niźey podpisany, oprócz schedy w Litewsko Wileńskiey Guberni!, 
z przodków i rodziców moich, dziedzictwem na mnie przypadłcy, * 
którą w  roku przeszłym rodzonemu Bratu mojemu, Janowi Gie- 
czewiczowi kapitanowi woysk polskich , w  braterskim układzie wie7 
czyście wyprzedałem, i przy zrzeczeniu się w  potomne czasy, na 
osobę .jego wszelkich funduszów , z oyczystości i macierzystości, 
prżyyśdź na n:;me mogących; nawzajem zastrzegłem sobie, ażeby .'ża­
dne zgolą z tego źródła ciężary, nigdy i w niczym mnie nieobarcza- 
ł y ; mając, udzielnie'z własnego nabycia, wMińskiey guberni w po- 
wiecie VVileyskim: N ajprzód , majętność wieczystą Izabelin od JO. 
Xcia Jmci Michała Ogińskiego b. Podskar. Wielkiego W* X. Lit. ró ­
żnych orderów kawalera, a dziś Taynego Radcy, i Senatora Państwa, 
dvyodziesty ósmy rok już temu kupioną, w którey po ostatniey re- 
w i z y i  bezy się dusz męzkich 519. PowtÓre, folyyark Rajewszczyznę, 
od Hrabstwa Mo!Odeczańskiego odłączony, dawniey dziedzictwa ze­
szłego Xięcia Kuchmistrza Lit. Franciszka Xawiera Ogińskiego, a 
dziś tegoż Xiąźęei a Senatora, za prawem zastawnem w summie czer. 
złotych 9,000 i sreb.rubli 0,000, na rzecz zeszłego dziedzica Kuchmistrza 
Lit. pr zezem nie poźyczoney, ośmnasty rok w nieprzerwaney pos- 
sessyi mojej zostający, i Potrzecie, dobra Wiązyń, od zeszłego jene­
rała kawaleryi Piotra. Goryczą, rok już temu czternasty , .wieczno­
ścią nabyte, w których po ostatniey rewizyi, liczy się dusz męzkich 
800; a obok.tego, z powodu wyżey rzeczonych nabyciow, tudzież 
z przyczyny wielkich strat, przez zeszłą woynę poniesionych, niemaT 
łoważne mając do zniesienia długi; kiedy pomimo uiszczenie z nich, 
na tegorocznych Mmskich kontraktach, (przez przelew zastawy mo- 
je y , Rajewszcźyźny Jrnć Panu Ludwikowi Słotwińskiemu siestrza­
nowi mojemu, i przez wyprzedaż dwóch odrębnych wiosek odW ia- 
zynia, Siedzica i Durowicze zwanych, z pięciudziesiąt tylko po re­
wizyi męzkiemi duszami, JW . Michałowi Hrabi Tyszkiewiczowi, 
Półko wrakowi woysk polskich i orderu ś. Stanisława kawalerowi) 
czer. złotych dwunastu tysięcy pięciuset, i mimo ostateczne rozra- 
chowanie się moje z siestrzanem moim Jmć Panem Ludwikiem §łot- 
Wińskim, z rzeczy byłey opieki mójey nad nim, tudzież nad sio­
strą jego Julianną ż Słotwińskich dzisiay Władysławową Oskierczy- 
ńą Sędz. gł. miń. gubern., potróynemi przyznanemi kwietacyąmi, 
Wieczyście kez  żadnych naymnieyszych pretensyy do mnie, załatwio-



ne i ubezpieczone, jeszcze ze składu infceressów moich', dla kom­
pletnego oczyszczenia się , ze wszystkich dalszych pozostałych przy 
mnie długów, postanowiłem odprzecładź z naypierwszego nabycia 
mojego wieczysty majątek Izabelin; ażebym tym sposobem, i każde­
mu z przyjaznych kredytorów  moich, jak nayrealniey z podzięką 
zadość uczynił, i wolny od wszelkiego dalszego opłacania komukol- 
wiekbądź procentów ; zóstawując przy sobie zupełnie co do szeląga 
oswobodzoną majętność Wiazyń , mnie samemu, zonie mojey i dzie­
ciom , prawdziwy w  domu zapewnił pokoy, chociaż nic mnie szcze­
gólni ey do niniejszego publicznego ogłoszenia niezniewąla, albowiem 
zawsze rzetelnie i z wzajemną dogodnością, z kredytorami moimi 
kontraktowe załatwiając interessa, wciągu całego życia mojego, z po­
w odu acz ważnych zajmowanych d ługów , żadnego zgoła manife­
stu , pozw u, zatem i dekretu dla siebie nie znam, i chociaż kredy- 
ta przezemnie zaciągnione (jak się to w  poniższey tabelli z poszeze- 
gólnienia onych wyświeci) nie są tak natarczywe, ażebym do za­
spokojenia ich naglących mnie, używał środków ; ale poświęcony 
ciągłym obowiązkom wier ney służby Monarszey, sam z własnego po­
stanowienia , szukając jedynie spokoyności domowey już wiekiem 
zapracowaney, zupełne oczyszczenie się z dhigow przyspieszyć so­
bie żądam. Uważając zaś z doświadczenia, jak rzetelnie otwartej 
w  publicznem i prywatnem życiu postępowanie, powszechną spra­
wiedliwie zyskuje, ufność; . jak za takierri postępowaniem, każdy 
z większem wszędy działaćby mógł bezpieczeństwem, i przeciwnie 
w idząc, jak z układnego ty lko; a obłudnego w  czynnościach przed 
światem maskowania się; częstokroć niewinnie przezmniey ostrożną 
ufność cierpi dobra w iara; a ztąd coraz jiiź więcey i publiczny za­
trudnił się kredyt; na co daw niej w  kraju naszym, przy szlachetnej 
zawsze i rzetelnej otwartości o jców  naszych, prawie nigdy skarżyć 
się niemożna by ło ; osądziłem dla siebie za rzecz? wcale nieambaras- 
sow ną; owszem w  czystym zamiarze, z przekonania, nader spra­
wiedliwą i przystoyną; przy ninieyszem ogłoszeniu do przedaźy ma­
jątku mojego Izabelina * ogłosić razem ćo dq szeląga charakterhie i 
te  długi m oje, dla zniesienia k tórych , potrzebuję ten majątek prze- 
dadź; z tym , źe albo zdarzyć się mogący nabywca, takowe długi 
według poniższey tabelli do deportacyi należytym porządkiem na 
siebie przyymie; i resztę tylko mnie doliczy, albo niepotrzebiijąc 
takiego układu, summę całą ugodzić się mającą, w  kańceliaryi ziem­
skiej mińskiey. złoży , która zobowiązaną będzie odemnie , wszyst­
kie zaraz urzędowym aktem rozpłacić, obligi moje odebrawszy mnie 
ppw rócić; resztę do rąk moich óddaż, i nabywcę o tern przez u- 
rzędowe poświadczenie zabezpieczyć, a tó bez naymnieyszego w  tym 
ambarassu i kosztu dla nowego .nabywcy. Co do bankowego zas 
d ługu , na Wiazyniu opartego , który bez dozwolenia Banku na in­
ny majątek, przeniesiony b jdź  niemoże, i którego opłata częściami 
jeszcze w  ciągu pięciu lat uiścić się powinna, ci który tylko dla ogól­
nego zmassowania w  jedną summę wszystkich ciężarów moich po­
mieszcza się w  poniższą tabellę; łatwo przy układzie obmyśli się 
sposob, jak z nim postąpić w ypadnie, z wzajemną kontraktujących 

K stron dogodnością.



Tabella dlugow  m oich , dla zniesienia których przeznaczyłem  na przedaż w yżey  w y ­
rażon y m ajątek m óy Izabelin.

YYyszczegóirlieuie monet.

W yszczególnienie dlugow. cz. zł. Srebro.5 t , Assygnaty.
sztuki riibli • k. rubli. k.

Do Zajemnego Peterzburskiego banku, z przekazu Jenerała Goryczą ---
przy nabyciu W iazynia ode mnie przyjętego reszty kapitału w prze­
ciągu lat pięciu , porządkiem ustaw tankow ych, częściami pe-
wriemi opłacac się powinnego, i na załogu dusz Wiazynskich 
opartego v . . . . .  ; „ . ;

pO lzby Minskiey powszechnego opatryw ania; z pożyczki przez
— 27627 3o

syna mojego za pozwoleniem moim na załóg dusz Izabelińskich za, 
ciągnioney , roku 1818 mca julii 26 dnia na lat ośm . , i - f .

2570
Do teyże Izby z pożyczki J. Pana Mateusza Downara także naza-
1 łog dusz Izabelińskich zaciągnioney na lat trzy • i 3854 —
jJW. Jmć Panu Czesławowi Moniiiszkowi kapitanowi woysk polskich 

i kawalerowi, za obligiem moim zeszłemu ś. p. oycowi jego, sta­
roświeckiemu przyjacielowi mojemu, oddawna wydanym, a przez 
rodzeństwo sukcessqrow ,po n u n , temuż J W. Kapitanowi prze­
kazanym , reszty kapitału . . . . .  . . ; . . OO

». to

ti'

JmćPanu Ludwikowi Słotwińskiemu siestrzanowi mojemu za obligiem 2000 [
JW . W incentemu Wołłodkowiczowi b. Marsz. P tu  Borysow. dzisUy 
I Prezydentowi sądu gł. Miń. Igo Departam entu „ , . i 5oo
Klasztorowi Xięży Bazylianów Ladzieńskich za obligiem już od

lat dwódziestu kilku wydanym I . . . ; » * * 
1 1 1 1 2

•TW. Michałowi Prószyńskiemu podkomorzemu b. P tu  Ihumeń.
I szwagrowi m ojemu, za assekuracyą - „ur 3 000 ■
Zięciowi mojemu Apolinaremu Sielawie Podkomorzemu Ptu miń 

skiego za obligiem, wdoiszczenie zupełney exdotacyi córki mojey w
3ooo

JW . Aktualnemu Radcy Stanu i kawalerowiPusłowskiemu . -- 2000 ___
Sekretarzowi mojemu Tytularnem u Radcy i  crderow kawalerowi

JPanu W incentemu Frybesow i, który żądał kapitalik swóy lo- 
| k o w a ć u  m nie, za obligiem, . P

a 5o T 2000
T—  • -

^  Dorocie z  Prószyńskich Kostrowickiey Prezyd. granicz. P tu. 
■ j x  Iińw siostrze z o n y  mojey ̂  za dwóitia karteczkami * .
Zonie mojey Elżbiecie z Prószyńskich Gieczewiczowey za obligiem

260 
. 4oo

120 —

• Wszystkiego jeneralnie ó • . ; ,  ̂
w  oguł znosząc, i, dla jednostayności summy na Złoto redukti-

iooiai 14546 29627 3oi

a w tera , assygnaty na srebro licząc według teraznieyszego 
raybliższą pewnością, za sto po 26! rubli J srebra zaś 

ry.ajrc po trzy ruble za czer. złoty jed en , summa sum-
w y  ubsi czerwonych zł. siedmnaście tysięcy czterysta ośm- 

ąt sześć, rubli srebrem dwa, kopiejek dwadzieścia trzy. 17486 ’ V  2 23| . —

.Tal Wyszczególniwszy rzetelnie co do szeląga, wszystkie długi 
moje , dla bezpieczeństwa każdego nowego. nabywcy Izabelina, nie 
tylko zaręczam; źe nikomu więcey; z żadnego źródła j względu^ 
kontraktu, zapisu, rachunku, lub umowy ani grosza niewinienem, 
octem się i z kwerendy po wszystkich aktach; przekonać można, ale 
toż samo przy wyprzedaży tego majątku, równie jak i naypewniey- 
sze aktorstwo , oraz bez żadnych dyferehcyy granice jego, przez 
naydostatecznieyszą na majętności mojey Wiazyniu ewikcyą zabezpie­
czę, w  którey ter Wiazyiiszcźyzńie, pd odprzedaży TW. Hrabi Ty­
szkiewiczowi wsio w Siedzicy i Durowicz; z duszami f w  nich mę- 
zkiemi tylko pięciudziesiąt, zostaje przy mnie dusz zupełnie wolnych 
i naymnieyszą hipoteką (za opłatą bankowego wyźey w.tabęlli po- 
kazanego^długu) nieobarczonych 780; A chociaż przez JW; Hrabię 
Michała Tyszkiewicza Pułkownika dla zachowania porządku ż ustaw 
krajowych; słusznie i przykładnie da,akt grodu ptu wileńskiego, 
pod dniem 6tym mca oktobra rokti i 8 2 0  wniesione śą dwa obligi



moje, jeden na czer. zł. tysiąc, drugi naczer. 'zł. tysiąc pięćset, s  ie­
dzieć należy każdemu kontrahentowi do kupna Izabelina, źete, jako 
zupełnie j uź jemu p r zezemnie zapłacon e, tegoroczną wyprzeda żą ws i ó w  

. Siędzicy i D urow icz , są mi w rócone , i o uiszczeniu onych ż daną 
wolnością wyeluumowania ichźe z akt grodzkich w ileńskich, w ła­
snym podpisem tegoż JW . -Hrabi, na tychże obligach poświadczono.

Ze strony żony mojey, powodem zapisów odemnie jey służących, 
na Izabelinie dotąd opartych , żadna trudność do kupna tego majątku 
dla nabywcy niezaydzie , ponieważ za zgodą teyże przenoszę jey 
bezpieczeństwo, na pozostający przy mnie Wiazyii, tern łatwiey, im 
octe wiście w idn iey , iż majętność W iazyn, więcey jak w e dwoje, 
z samey liczby dusz rewizyynych przecjiodzi walor Izabelina.

JNakoniec wiedzieć trzeba kontrahentow i do kupna Izabelina, iż 
wszystkie wyżey poszczególnione długi moje , bez żadnego w  te r ­
minach swoich uchybienia, są przeżemnie oprocentowane, jak komu, 
wędlug: opisow7 należało, i ze każdy now y nabyw ca, żądnych za­
ległości, ani z trikowych p ro cen tó w , ani z Monarszych podatkowy 
do niewłaściwego sobie uiszczenia zgoła nieznaydzie, tudzież wszy­
scy vy tym majątku włościanie są bez kwesty] odwieczni inw enta­
rzow i , i żadnemu sporowi względem dw oru  nieuległi, z pow inno­
ścią w  niczym przezemnie d la  nich niezwiększoną, nad t ę ,  z jaką 
sam ich przed dwodziesto ósmi u łaty nabyłem , i jaką bez uciemię­
żenia, regularnie pełnić zwykli.

Jeżeliby zaś gdziekolwiek jeszcze jakikolwiek skrypt móy lu b  ra ­
chunek , obóyyiązujący mnie do zapłaty, nad wyżey w tabeli i poszcze- 
igólnione długi, n ieprzejrzanym  jakim porządkiem okazał się (o czem 
z pewnością tw ie rd z ę , że żadnego takiego niema) w7zyw7am każde­
go jpretensora, przez ninieysze w  publicznych gazetach ogłoszenie, 
ażeby się jak nayrychley i z zupełnem bezpieczeństwem chciał z nim 
jaw ie  dokancellaryi Ziemskiey P tu  Mińskiego, dla zaprezentowania, 
•jeśli ma kto jakie istotne do mnie pretenśye, k tó re ,  w edług d o w o ­
du!, natychmiast uspokoję.

Dla dokonania* ostateczney um ow y o nabycie tylekroć pomienio- 
nego Izabelina, żaden-pewny odemnie nie naznacza się term in , ka­
żdego czasu można się kontraktow ać o to kupno, i w  każdym czasie 
chcącemu obecnie ten  majątek Obeyrzeć, w olny jest do niego przy- 

" ja z d , i wszystko na mieyscu rzetelnie i o tw arcie pokazano" będzie. 
A  tern •czasem , ktoby życzył sobie go kup ić , Summaryuszową w ia­
domość o szczegółach dobroci, in tra t,  i w aloru tego majątku, jeżeli 
w  Wilnie , znaydzie u  JW . Marcinkiewicza Żaby Prezydenta sądu 
Gt. Mińskiego -2go Departamentu orderu  śtey Anny 2giey klassy Ka­
w alera i Koman. Maltań., k tó ry  przyjacielską raczył przyjacć odemnie 
obligacyą, z pełnem zaufaniemm ojem, w tem  poruczeniu , jeżeli zaś 
w ; 'Mińskiey gubernii, to albo na mieyscu w  Izabelinie, albo w  ma­
jętności W iazyniu , w  powiecie w ileyskim, u syna mojego, lub na- 
resztę w  mieście guberńskim Mińsku u mnie samego.

T akow e ogłoszenie, dla trzykrotnego przy Gazecie K uryera  L i­
tewskiego do wiadomości publiczney drukiem  rozesłania, do redak- 
cyi teyże gazety posyłając , własną ręką podpisuję. Datt. w  Mińsku 
roku 1821 mca marca 18 dnia.

W incenty z Gieczan Gieczewicz, Miński Cywilny Gubernator,


